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W g  S K ł O B Ę l l l N ł A  31.  P a Ź O I I Ł R N J  K A 1798.

Z  Paryża d i t .  Potti Jernika, 

Tnteysze  dzietniki  z a w ic ia ią  # sobie 

Co nasypią--:
n  l ' rv waiRy  list od armii  jenerała Buo 

•zapartego do n os i ,  że ten jenerał  przez 
jw*mj gi<Mus*« * < infn«fi i f  f  l <iy I  ̂ po* 
trafił  za s t . p i ć  posiłki  , k t ó r . c h  my 

mu w leraźmey sz yth  okol iczjościuch  i przy 

poiojeUiU naszym ja śr ó dz ie m ny r i :  m . r z u  

nostawić  nie możemy.  UtormotySł  iuż o 

b i e J a z d ę  z Ą , o o o Ar . ibczy  koto , a pierdo­

lę z Ejipcy.-euow i innych A fr y ka n ów .  Ar 

n>ia iego zDayduie si  ̂ teraz w S y r y i . “

Eubns parte ( mew i Frzy iai id l  u s t a ń)  

postępuie to  raz de ey w swoirh t ryumfach.  

W s - ę d z i e  o s a d z a ‘mitfysca d a w n y c h  rząd 

_ cow i u iz c i i i ik ow  naysłusznieymi  i nay- 

'Sivterleys<t mi kraiu ludźmi.  U w a ż a ją  go 

l i k o  p stanc* M a h o m e ta ,  i on v m  wa la  roz 
Szerząc 10 rimkmrtriie. !j>ao żczdZa ie- 

Uuych,  J drugich surowo 'kar/e. W pier­
w s zy ch  roz, ravva< h u>r c. i my kilku lu 
d z f ,  ale i t i a z  uasi zołthńfie'  w d obrym

stanic i kl ima tego kraiu pr zy kł ad a  się 
przedziwnie de  uleczenia lannycb.

f r t e z o a c z o o y  nasz do Palermo w  Sjr- 

cyl i i  konsul ,  o b y w a t e l  Lac h e va rd ie re ,  U d ­

ry si dutąd w Neapolu  zn a y d u te ,  p r z y : 

i i o ł  z ta mtądepod d. s c  w r i t s n w  s - z  r r s t o j  
l ist ,  vi k tórym anięrfzy innym o a - m i i  Buo- 

napartego następujące m a y d u i ą  się szcze­

g óły :  “  Jenerał  Buonaparte u fo rm o w a ł  so 

b i :  w Egiprie  p iućdz iwoą  idzdę i w s z e l ­

kie śrzooki  bezpieczeństwa przeciw zara-  

ż l iw ey  chorobie poczynił .  Francuzi  p r z y  
c* targnieniu swoim wszędzie by l i  z w y c ię ż  
c mi. Ko cn a  nas a  i” tyllery.a przestra­

s z y ł a  bardzo Mame lu kow .  Aw i i i t  i e s t t a c  
daleko przez patryotow Egioskich pomno­

ż o n a ,  ze s/ę ubiegają o honor słuzen ia w  

niey i nie meg^ b y d ź  w s z v s c y  przy- 

jęci. 'Wszystko uirga przed s ł a w ą  i bro­
ni ą naszych  w o iow oik ow .  Miłuj ie^t wi-  

rizi. ć M u z u ł n u p o w  ozdobionych  % ko lor o­
w ą  szarfTh  nas:ą kokardą.  W  Egjp^ię są 

uasie kommuniaacye zapewmoue, & c.*r



PfftWłerJieni i  wstystkief i  tych  po m yślnych  „ i ,  p „ , . y i l x , i , c .  „ ,«pr„ i l c i e „ ka 
. I . f c r o o s c ,  » „ d . .  i „  p „ gll.  „  MiskoJci p„ k ł i > ł a  _

Jenerał  K l -b cr  b „  „ d e n n e  w  Ale- x„ „  „  , m „ , „ , e h okol ic .ooś c ioc h.  L u f-
l a o d . y .  ,i m . o b . . u i ,  „ t y r a m W l i .  r , k c y ,  WJ, b „ c t  ( j  p o o i „ , e h
aai  w y l ą d o w a n i a  T u r k ó w ,  ani  innvrh . .

» a,n tnay.cn aerzeme we  d z w o a  na g w a ł t  i po wystrza* 
wo y s k .  f i u a a z p a i i .  u trzymuie  w swoi® le d w a  r az y  z armz ty  w  starey cytadel li  O 
w o y . k o  n a j w i ę k s z ą  karność.  Z r p e w n u i ą ,  garnizonie z 35 o ludzi z łożoneym nt. w y .  
iż przed swo.rn obozem ka za ł  iednego gre- spie G o z z o ,  równie  i a k  o garnizonie w sta- 
oad yera  ro zs trze lać ,  za ukradzenie zegar- rym mieście z i o o  łudzi z ł o żo ne ym  n i em a  

ka.  N.eostrożnosc stała sie wielu naszym my żadney  k w i a d o m o ś c i , i o b a w i a m y  się 

żoin:ertO«rt W Egipcie sz k o d l i w ą ;  poporru-  żeby  nie b y ł y  wyrżnięte.  Insurgeoci  o- 
cali  z y w n c s ć ,  aby tym spieizniey mogl i  panowal i  wiele bat teryy  nadbrzeżnych  i 
m a s z e r o w a ć ,  lecz n iektórzy  z n . c h ,  prze- prochowa fabryk ę .  D. 6 września zbl iży,  
chodząc  przez puste o k o l i c e , musieli  z  g ł „ .  U się wiesniac? do miasta Valet ta  j lecz od- 

du i pragnienia umierać.  Z resztą z w yc za -  dalooo  ich wystrzałami  z armat.  Niemo- 
ią się nasi żołnierze do Egipskiego klima* gi} oni go o b le dź ,  ale maią wiele p r z y i 4. 

t u ,  tak iak się d aw m e y  do W łos kiego  przy-  c ioł  we wnątrz .  Francuz!  maią  kilka f re.  

zyjyczai l i .J g at j arm ata yc h  s z a lu p ,  przez które sobie
U r z ę d o w y c h  rap portow o Bupnapar- morze zabezpieczyl i .  Duch i o s u n e k c y i  o* 

tern i * g o  armii  nie mamy  dotąd i a d a y c *  * a i a ł  s.ę z a r a z ,  iak ty lko w i a d o m o ś ć  o b i -  
D z i s i ey sz y  Redaktor  mieści  t ^ l «  g r * .  « * f a , p « y  Abu*! .  nades i ł* .  „  

graficzne ty lko  wiadomości .  ^ n a p a r t e  * oosu| Bast w P^ , rra0, 0b v w a t e ł U .

i m ał  tuż od d a w n a  o p a n o w a ć  ciascinę c b e ra r di er e ,  k tóry  się jeszcze w  Neapo!t|

®u ez‘ znuyduie, donosi, że król N eapoiiuóski
Pisany list z M a l t y  pod d, y września  z a k a z a ł  pod karą śmierci  sw oim  poddany® 

d o  iednego z tuteyszych  deputowanych  op at ry w an ia  F r a n c u - j  w na  w y sp ie  M a k i #  
z a w i e r a  w  sobie n a s t ę p u j ę  wiadomo-  wż yw no śp .

Jenerał  Ki lmaine ,  kommenderniący  
i dnowiono iu po części  S y c y l iy .  armią Angielską  anayduie się taras w  Pa* 

«ki .  ni*8zpory j  k r e w  F ran cuzka  lała się r y j u . - .  M ew ią  o wielkich odmianach w 
pod morderskim nożem mieszkańców tu- kommpoderuiących jener: naszemi armia* 
te yszego  miasta Vale t ta .  Niechętni wznie- m i ._  Co  raz więcey  zaczenaią  tu w w o y n ę  

ciii bunt :  Jenerał  Va ubois  k a z a ł  miesz- z Neapolem w i e r z y ć .  ;Dwnr  ten w p r z y .  
kańcom pn odieżdz ie  f iuonapartego broń padku w o y o y  polega  na wsparc iu swyc ł t  
o d d a ć ,  którą ten z ostrożności  odebrać im sprzymierzeńców.

ka za ł .  Insurgenci mieli a Neapolu  ż y w -  O b y w a t e l  Perrochol  p rze zn ac zo n y  ns

d o ść , g d y  prze s i wm e garnizon Francuzki  posła  do § z w a y c a r y i  p r z y b y ł  tu z H i« -  
Die m óg ł  tey dostać.  Miasto  to iest na panii.  W  tych dniach p r z y b y ł o  t akż e  

ieden rok w pszenicę op atrzone;  lecz  nie dw pe h  knryero  w z Madrytu  do P a r y ż a  

j n a t y l k o k a ł u z o ą  a o i ż j o w o ł o w . G d y b y  Roz puszczono  tu p o g ł o s k ę ,  u k o b y
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na t a y r n c h  sefsyarh ra d y  500 znowu mo- 
V a  b>ła o w v prow a l z e m u  by w s ty ch  szl» 
cbty ; l e;z  (o wcale iesl rzecz zmyślona.  — 

S ł y ch a ć  c i ą g l e ,  że fr.gftit* , na którey  o 

by ivate 1 Burneł z R o c h t f c r t  do haienny 

na agenta poic eha ł ,  od Angl ików wzięta 

została.
T u t e y s z e  municypalności  w y d a ł y  

względem w o y s k o w e y  ko uskrypcy i  mocną 
od ez w ę , w którey między innym stoi/ 

”  Do  broni Młodz i ,  ńcy , w y  podpory  oy- 

c z z z a y  ! Juz dali wam starsi bracia wasi  

pr zy kł ad  ; wstępuyc ie  w u h  ślady , a ie 
że  i można przepiszcie.  T e r a ź n i e j s z e  po- 
kol-nie eb oci ło  na was s w o y  w z r o k ,  a 
potomn ść b cd i i e  was wieńczy ła .  W y  zaś 

k o  h^ijcy oy c ow ie  i matki , ieżeli  wasze 
ser a teraz s* za kr wa wio ne  , leżeli wa m  

natura gorzkie w tym momencie ł z y  wy-  
d z i r r * ,  te ł zv  staną się potvm słodkiemi  
i  czu ł  mi , gdy  wa szych  synów u w i e ń c z o ­

nych  I urami do su  ego łona  zno wu p r z y ­

ciskać  be- ziecie,  ,,
W s z y s c y  pensy ono w ani e f f ie ye row ie  

muszą  się nieżwłoczoic  do s w yc h  dom ow  

lub do L i l l ,  .Strasburga, Reno , & c .  u d a ć ,  

i o swoim mieszkaniu d oni eść ,  a by  w cza­
sie potrzeby  mogii  by dż  uzytemi.

Dy r ek to r y at  za ka za ł  dziennika le  Pro 
pagateur  wy rokiem swoim , do którego 
t a k o w y  iest wstęp:  ”  G d y  dzienniki ,  które 

iak P rop agattur  u c z y n i ł , c z y  pran  dziwie 

lub fa ł sz yw ie  o poruszeniach wo ieanycb  
naszych okrę tów,  ko n w o i o w  rzeczypospo- 

Ktey , l ą d o w y c h  lub morskich s i ł ,  a lbo .o 

p r zy go t ow an i ac h  woiennych  w  naszrch  
portach lub na brzegach d o n o s z ą ,  w z b u ­

dzają u » a  ę nieprzyjaciela , śc iągaią iego 
si ły  i interes zd ra d za ią ,  który roztropność 

i  mi łość  o j c z y z n y  wszystk im p r a w d z i w y m

przyjaciołom rzeczypospoMtey ściśle 1 / i-  
no w a ć  k a ż e :  zakazuje się przeto dziennik 
Ić Propagateur, „  Lecz  dziennik i e o zn o­

wu  i tst  pozw olo ny  i pieeręć zdięia ; ale 
dziennik/ £iouvellcs de Parts , który na  

mieyscu Q uotidien ne  w y c h o d z i ł ,  uie może 
więcey  wychodzić-

Podług  iednego z tuteyszych  pism 
p r z y b y ł  dnia 10 września kontra admira ł  

Blanąuet D u cb ayl a  z  wiele innemi Frań- 
cuzkiemi offieyerami w bi twie przy  Abukir  

zabranemi  do Neapolu.  T o ż  pismo don o­
s i ,  i e  Angl icy przymuszeni  byl i  3 zdoby­

te Francuzkie okręty l in i o w e ,  które stare 

b y ł y  i bardzo zepsute spalić; lecz za to nie 
można ręezy ć.

B y  w s z y  minister marynarki  P i e r d l e -  
L ep el ey  poiechał  iuz do K o r f u , dla urzą­

dzenia tam naszey  marynarki .  W  Brest  
Tu lo n ie  i innych naszych portach pracuią 
U r a z  z wielkim pospiechem,  dla wynact- 

grodzenia znowu poniesioncy straty w  b i ­

twie  przy  Abukir.
Jenerał  Joubert  ieszrze się w  P a r y ż e  

znayduie  i m iew a codz icń z dy rek tory a- 

tem ko nfereneye ,  przy  których się także  

przytomni  tu jenerałowie  zn a jd u ją .  P r z y  

JoubercŻe anayduic  , się iego. adiutant  
Boyer .

Z  p o wo du w o y s k o w e y  k o ns kr y pc y i  

b y ł  wtyc fc  dniach teatr Vaudevi l le  wojr- 
skiem o toc zon y  i 300 osób za t rz y m a no .^  

Jeoerał  Cbi leau ięst teraz kommendantent 
P a r y ż a . - .  P. Ropp p r z y b y ł  tu iako spra- 

w u ią cy  interefsa X c i ł  Hefsenkafsel— Jene­

r a ł  Beraadotte w y i t ż d z a  w lada  dzień do  
W ło sk iey  a-mii.

Cesarz Marokański  k s z a ł  8 o k r ę t o w ,  

iak się z T a n g e r  d o w ia d u i e m y ,  uzbroić i 

na morze w y s ła ł;  któte m aią by d i  siczą-

M
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guln iey  p rze c i w kupieckim  okrętom  Nie 
mierkich miast pr ze zn a cz on e, i iuż mieli 
d w a  tak o wa  okręt/  zabrać,

W tz a s i e  ś a i ę t a  lgo  Vendemiai 'e  o- 
t rzy m ał y  w niektórych okolicach kobiety  

l i  wyśc ig i  n idgrody.

T u t e y s z y  Tu re cki  poseł  pokazuie się 
często w  rożnych publicznych mieyscacb.

L a co m b e  St. Michel  przeznaczony na 
ministra Fraacuzkiego  w N e a p o l u , pisał  

pod d. zo w r/ eś j ia  z Rzymu  do Neapol i  
fańskiego  tr cisira staou margrabiego de 

Gul lo  , ze  go rożne okoliczności  w drodze 

a a t r z y m a ł y , że pisał  l o  sprawującego  
Francuzkie  interefsa w K e a p o ' u ,  obyw are  

la Lach ais e ,  o wyrobienie  dla niego N- a 
pcl itrńskicb p a sz po r t ów ;  ale Ze nie od e­

bra ł  od niego zad ney  o d p o w i e d z i ,  niemu 
sia ł  go iego doy ść  list. Ninieyszy  list za  
pew ne  go d o y d z i e ;  ale ieże l iby  na niego 

zad u ey  nie odebrał  o d p o w i e d z i , będzie 
p r zy m us zo ny  posłuchać dyrektoryatu  roz 

k a i o w .  Uda się natychmiast  d c  Ni apolu  
od czego tj lii o iedoa przemoc  wstrzymać  
go potrafi.

Z  B rest d. 4. P a źd ziern ika . 
“ W c z o r a y  przeszła Angielska  es k a ­

dra  z znacznym k.cowoieoi około  Ouefsant.  
Ang l icy  chcą Sy cy l ia  o b i ą ć , albo p u y  

n a v m n e y  tamteys ie ,  w o d y  o kad z ić ,  dla 

przec ięcia nam > W'szelkiey komnnunik&ey 1 
2 naszą armią w Egipc ie ,  &  . O w y s z ł . y  
stąd eskadrze od 1 l inipwego pkiętu.i  g fr$t 

g a t ,  nie m j m y  dot^d żadnych dalszycł} 

wiadcmośc.L;  ale g d y  m.ała  pomyślny  
Wiatr,  rotusoi m y ,  iż na mieyscu swego 

przeznaczenia stanęła.  Nieprzy iac i-1 OO; 

k a z a ł  się zoow.u w 10 w o ię n o y ib  gkryę 1 ów 
y* tu tey ę/y ch  wodach.  ,,

i> ąr jr-nerpła fcuotja p a rte g o , deputo^

wffny Lucisn  j u o n a p a r t e ,  k*óry się iuź 

daw niey  b y ł  przec w rewolucy i  w C ■ sal* 
pinie o ś w i a d c z y ł ,  kaza ł  świeżo  list s w o y  

d r u k o w a ć ,  w  którym między  ir.nym m ó ­

wi.* ”  Francuzki  dy r ek .o rv at  prrestąpił  
pvroie pełaomocnict»o  odmi/oiaiąc podług 

upodobania konsty tucyą  C/sa lpinską  ; l e c z  

rozumiem,  i e  rnyśii iego czyste  b y ł y .  CM 

wołanie T r o u v ć  przekonywa mnie o tym i 
niszczy moie o o a w y .  Jezel.  leszcze t-tnu 

z ł . m u  zapobiedz moż my,  musiemy to u. 
czynić.  Nie zostaic n a m  nic więcey ,  i i k  
zapomnieć o ty ns zdarzeniu .- irst tu ie teo  

dzień więcey,  które piękne chwi le naszey 

r ew olu cy i  czasami o s z p e c a ł y .  , ,

Jenerał  Col l in , komtuendant Francuz-  
kiego garnizonu w cy ladel l i  T u r y f s k i e y ,  

odebrał  ione .pize«.D&ci:enie, — N a w e rozru­
chy  w Tu ryn ie  by ły  nic nieznaczące 1 spo 

ko yo o ść  iuż pr zyw ró con ą  zosta ła.
Dy r e k t o r y a i  Helwecki  o f fu ro w ai  je ­

nerałowi  Schaueobourg dla iego armii  Do­
łożone  na dystrykt  S c h - a t z  ko ń t ry b u c y e j  
lecz on ich wspaniale o d r z u c i ł , i i e d yc ie  
dla n ieszczęś l iwych  łych.  Sz wa y ca ró w.  

p r ze z n a cz y ł ,  k t ór zy  w ostatnich zd arz e­

niach ucierpieli.
Franc uzka  e.ręykU pedy a iest teraz w 

Madryc ie  na Hiszpański  ięzy k  t łnmaczo 
na. ►— Podług  t u t e j s z y c h  pism pr a c u i c t e -  

rat Dumourier  nad drugą ed/cy ą :sw«iegO 

T'iO{eai+ sp e c u la ti.e  ae P Pąli ope.
Pr ty  ^śant w y g o r a w a ł c  tak dalece 

m o r . « . iż wiele w tamteyszccb  okol icach 

p o c z y n i ł a  szkc ł ly .  — W p o n i e  kontra ad 

ępirrL- St i^el oję 2400 , aU 1200 liwr.- w y  

znaczono pensyi .  .
r R -da 500 od by ła  kilka to y o yc h  sef- 

ąvy  w g!ę <ena skarbu , dla dos la  w s p i *  

trzŁbęy.»-h t2£ u*.ll:, Lecoćahre P u y r a y a ^



proponował w taynym  w ydziale ty le  prze-
d ąż y  dobr  n a r o d o w y c h ,  ile potrzeba w y ­
m a g a ,  wszelako  oie ma bydź  trzecia część 
lasów po departamentach sprzedana.  Nic 
iednak ieszcze w tey mierze bie p o s t a ­

no niono.

Z  W ło ch  d. 12. Października.

Armia  Francuzka  odbi ra zaw sz e  p o ­
s i ł k i , które w r ó ł o yc h  stronach są rozk ła­

dane. Jenerał  Brune zatrudniony iest cią­

gle objeżdżaniem kantonów w o y s k o w y c h  

i graoicznych f.jrt--c, i czynieniem potrze­

bnych rozporządzeń.  Do  a 5 z n a y d o w a ł  
się w Bononi i , i po^odpraa jooey tam mu- 
strze , d. 9 do Modeoy  i Reggio poiechał.

W~Rzymie  naznaczono no wą  p o ż y c z ­
kę 600,000 pi i s t r ow  i na g departamen­
tów Rz>*mski=y rzecz ypospol i tey  w  po ­
miar ich wielkości roz łożono.  Kto mniey 
tna intraty nad 300 s z k u d o w ,  lub kto ma 

8 dz ieci ,  a n iewięcey  nad 1000 szkudo.w 

intraty iest wolny  od pożyczki .  Płaca  iest 
na dwa mies iące,  w  3  r ó w n y c h  częściacfh 

w goto wych  pieniądzach , w złoc ie lub 

Srebrze oie w y r o b io n y m  rozłożona.

W s z y s c y  emigranci  F r a n c u z c y  w 

R z y m i e  są ares zto wan i ,  do zamku Sgo.  A- 

nioła zaprowadzeni  i papiery i ch zap ie cz ę  
towan e.

Angielski  okręt Cul iodon pod kapita 

nem Towbridgs  , który ieszcze d. 18 w r z e ­
śni* do portu Neapol itański tg  > z a w i n i ł  

p r z y w o z ł  F  autuzkich Of f  cyer ow j eń ­

c ó w ,  którym k * p i t m  ten n iepozwoli ł  na 
lad  w y s i ą ś ć ,  t j l k o  i ih na s ł t w >  b o t o r u  

uwolni ł  Wsiedli  oni zaraz ua feluke i 

chcieli  do L iw orn a  p o p ł y n ą ć ,  ale przeciw 

ny v* ialr przymusi ł  ach  do zawiqię(  ia do
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portu A n z i o ,  zkąd do R z y m u  się udali.

Uzbroiania są z  wielkim pośpiechem 

w Neapolu czynione.  Xię ża  dop omagała  
jak n a ysk u te cz m- y  swemu r z ą d o w i ,  zachę.  

caiąc s w e  parafialne dzieci  do chw ycenia  
oręża  dla obrony  religii , króla i o y c ż y n  

ny.  W sz yst k ie  w o y s k a  Neapnlitańskie 
m i i ą  bydź  z Sycy l i i  do Neapolu śiiiągazo- 

ne.
Njaprzyiacielskie kroki  między Fran* 

tuzami  i Tu rk am i  za cz ę ł y  się i r ż  na mo ­
r z u ,  g d y ż  Francuzki  bombardier Frm.tir® 

pr zy pr ow ad zi ł  4 okręty z T u r ec ką  bando* 

rą do Kotfu.

Z  B a zy le i d. 9. P aźd ziern ika .

Zapowiedz iano nam św ie żo  bliskie 
przeyście 6000 ludzi  w o y s k a  Francuzkiego.  

przez miasto nasze.  Dnia 15 przybędz ie  
iedna p ó ł b r y g s d a ,  dnia 16 i 17 inne za  
nią na d ey d ą ,  a  wszy stk ie  [te w o y s k a  udać  
się m ai ą ,  iak m o w . ą ,  na granice  w s c h o ­

dnie He lwecyi .
c  K o i r  p u d  da;  e a t  2 t .

m. se vm  przed swoim rozeyśęiem się oa< 

ka za ł  powszechne m o d l i t w y ,  z w e r b o w a ­

nie 6  tys ięcy  l u d z i ,  tudziesz zdolne do za.  

słonienia granic rozrządzenia  poczynił .  

Każd a  parafia kontiuiens s w o y  w g o t o w o -  

ś i do rus z-n ia . u tr z ym o w a ć  powinna.  P.1 

Salis Marschlins by  wszy  jenerał  Leitnant w 
stużbie Francuzkjey  szefem powstania w  

melisie pod dozorem r ady  woieoney  m i a ­

no wa n y  został .  W o y s k a  Fmocuzkie  p o ­

sunęły s ę iuż aż  do sabiycb  granic k t a i a  
Gr y zo no w.

Ciało pr aw od a w cz e  H . l w e c k i e  dnia 4 
pierwsze o d b y ł o  posiedzenie w Lu cera.  

CzyUQQjna  mtji dw 4  poselstwa  dyrektor
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r y a t a :  w drugm* rreczono;  Dyrefctoryat  
Spiesry się donieść n a m  o by wa te l e  Repre­
ze ntanci ,  że kommenderuiący jenerał  a r ­

m i ą  Francuzką w H t L ł e c / ’ , o b o w i j z d  i_,o 
a by  wa m  p o d * i ę k o w ' ł  za ws zys tk ie  uczu­
cia :anie dekret  wasz  w  wrześniu z a p a d ły  

Wzbudzi ł .  P cw odo wa ni  zay mniącemi  was 
uczuc iami  na wiadomość  ukończenia roz- 

iUwhow , oświadczy l i śc ie  w ó w c z a s ,  jże 
a tm ia  Franc uzka  i nią t o m m e i c ; r u i  ący  j e ­
nera ł  dobrze  się zas łuży l i  wolności  Hel- 
w e c k i e y .  Jenerał  ten o d po w ia da  dzisiaj* , 
i i  dekret  ten :csr nay&łedsią  nadgroJą  za 

w s zy st k i e  s t a ra n ia , które ł o ż y ł  dla  przy .  

Wrócenia spokoyności  w części  H e l w e c y i ,  

ż e  niebawnie udzieli  go w o y sk u ,  które nie- 
skończenie czułe  na d o w o d  ten god ny  ie- 
g j  w y n  oszuści,  zo ayd z ie  w mm mocny  

bardzo  p o w o d  do n o w y c b  zas ług.  List  
s w o y  temi słon y  ko ńc zy ,  “ Spo dziewa się 

w o y s k o  równie  iak i w o d z  iego , że  koo- 

Stytucya H el w ec ka  utwierdzając  się coraz 
anecniey  przez mądrość u s t a w ,  i oycow-  
■ką łago doo sć  r z ą d u ,  widz ieć  więcey  nie 
będz ie  w S z w a y  t ara ch  t y lk o  braci  goto- 

W yc n do walczenia p o d s w e m i  chorągwią-  

n i ,  przec iw wspólni  m nieprzyi&i io łow 
Biepodleg łc ic i  l u d ó w . 1* Oto  i-st  o b y w a ,  

tele Reprezentanci  zlecenie które dyrekto-  
T/at  dopełnić wzsdędem was b y ł  obuwią-  

s a n y ,  i to nader słodkim b v ło  dla niego. 

K o r z y s t a ć  on bęó ,ie z tego zdarzenia dla 

po wt or ze ui a  w a m  , że pierwsi agenci  r z ą ­

du Francuzkiego okazuią  nar odo wi  Hel- 
we ck ie m u  sz ac un- k ,  a rządo wi  iego ufno ;ć 

k  ora t ym  mocniey  jeszcze spoić powinna 
( iełel i  to ty lko  iest p o d o b n y m )  ń ę i ł y  łą ­

cząc*- nas z narodem Francuzkim.  O d  cza- 

au zaw arcia traktat* aULnsu uczucia tc

więcey  ieszcze zdaią  s<ę c a b r r a ć  moc y ,

Z  Zem lina d. 13. P a źd ziern ika .

Nakoniec odebral iśmy dokładnieysa*.  
v i adomoś i o działaniach W  SułtaD a 

w o y s k  przeciw Pasniao Oglu , i o p r zy p u ­

szczeniu powszechnego  sztuiniu z rozkazu 

w ysok iey  Porty przeciw W i d d y n e w i , k t ó ­
re nie są w cale pomyślne iak w Dierwszyeh 

doniesieniach g łoszono.  Pasman Oglu  
nie opuści ło  dotąd szczęście woienne i u- 
roiał się z krytyc zn eg o  po łaż eni a ,  w iaf ia» 

go szturm pi ze c iw  W i d d y n o w i  postawi ł  
w y d o b y ć .  “ Z rozkazu w y s o k i e y  Porty  

(s to i  w tych d o n e j ieniach)  musiała Tui- 
recl.a a t l i j  przec iw buntownikowi  Stoią. 

c a ,  pow»zechoy  szturm do Wi ddynu p r z y ­

puśc ić ,  który by ł  d. 35 wrześn-a pod kom.  
mendą Kapudan b a s z y , Alio , baszy  Nato.  
li i innego ieszcze baszy  przeds i ęw zię ły ,  
Z początku udało się Tu re cki m  wo d zo m  
odnieść oieiakic ko rz y ś c i ,  a  na we t  niektó­
re odebrać s z a ń c e , aie to z w y c i ę z t w o  nie 

d ługo t rw a ł o .  Pasman Oglu;  b y ł  na ten 

szturm pr zy go t ow an y  i nie daleko  miasta 

m m y  za ł o z y ł .  Jak ty lko  iego aieprzyia-  
ciele tak daleko  podstąpi l i ,  ile mu potrze; 

b a  b y ł o ,  ka za ł  w czasie naywiększego  o* 
gnia z armat  miny wy sa n zi ć  , i tak da lea  

sz turmujących porazi ł  i z m ię s za ł ,  iż obie* 

gaiąca go armia  nie mog ła  do '3 on1 do 
kupy  się z e b r a ć ,  ani  się ze s tracŁu spamię­

tać.  O ko ł o  2000 legło aa  p l ac u ,  a daleko  

w ię ce y  było śmiertelnie ranionych , k t ó r zy  
Cały oboz  w n a y w i ę & s z e  w p r a w i l i  lamię* 

szauie.  Nie można  dotąd ogułem dokła-  

dney  podać  st raty , g d y ż  z rozpier-  

schnioney ca łey a r m i i ,  nie w s zy sc y  i - s zc zs  

M s a d  irrocili .  Fa sma u Oglu odpar ł  tedy



)( 1049 )(
| i  iuż sttucm , i potrzeba terat oczekiw ać
co się dale/  będzie dzisło. “

Q d gran ie W ło skich  i .  3. P a ździern ika .

Rząd Sar dyóski  odebra ł  z Kagl iar i  

WyszczegulniuDy rappprt  względem wpa-  

dnienia Tu a et a ń cz y ko w  na w y s p ę  S. Pio- 

tjra dnia 2 września.  L iczba  ich wynosiła 
od 15 do i8oo ludzi .  Na 4 szebekacb ie- 
<Jney galerze i innych małych  statkach po- 

kaza li  s i f  pod banderą Francuzką .  Mie sz­

kańcy  zwiedzeai  1} banderą ,  żad ney  do 
Wł l ądowania ba r bar zyń ców  przeszkody 

njeczyni l i i  k tórych zastal i  w ich łóżkach  1 
naysrotsze na n ich,  a  nawet  kobietach i 

dzieciach okrucieństwa  popełnil i  .• złu pili 
ws zystk ie  dotny i kościoły gdzie kilku z a ­

mordowal i  x i ęż y  chcą cych  ukryć  przed 
niemi naczynia św ię te ;  bawi l i  na wyspie  
aż  do rana dnia 4 ,  w którym czasie zaatn- 
ha rk o wa l i  się z swoią zd obyczą .  Dw ie -  

ście kobiet  i tyleż męszczyzn  za b r a l i ,  zo- 

Sta wi ws zy  2000 osób za tn or dow aay ch  na 
w y sp ie .  Konsulowie tam się znayduiący 

w y i a w s z y  Francuzkiego i Angielskiego z a ­

brani  także zostali , 1  k tórych  pierwszy
wiele  od nich przykrości  dozna}.  P o m i ę ­

d zy  0'esrczęś liwemi  uwięz ionemi  znaydu- 
ie się ki lka zn a cz n ie js zy ch  osób tak ied- 

ney  iak drugiey płci,  tudziesz duc hownych,  

Jedoa kobieta z n a cz n ie js za  potrafiła się 

im w y m k n ą ć  i schroniła się do konsula A n ­

g ie lsk iego ,  bar bar zyń cy  a i  tam ią śc iga l i ,  
l ecz  konsul u daw sz y  ią za sw ol ą  żonę,  wol ­

ność dla niey uzysk ał .  Konsul  Francuzki  
podobnież ocal i ł  iednę kobietę za  którą 

się w d a w a ł .  Rz ąd  Sardyń.ski w y d a ł  po­

trzebne roz kaz y  dla wy nad grodzeaia  mie­

szkańcom poniesionych s z k ó d ,  i przedsię­

w z i ą ł  śrzodki ostrożności  dla zabezp iecz e­
nia ich napotym od podobnych nieszczęść.

Z  F io rcn ry l  d. 30.  W rześn ia.

Podług l istów z K a g !iari pod dniem 14 

Września rząd w y s p y  tey  pisa ł  \do dyre-  
który atu Er ancu zki tgo  , prosząc go o po- 
śrzednictwo do regencyi  Tunetańskiey  w  

celu ułożenia się pod umiarkowan>’ tni w a ­

runkami  o wykupienie  zabr any ch  w  nie­
wo l ą  osób w czasie w y l ą d o w a n i a  ba rb a­
rzy ńc ów  na wyspę  S. Piotra.  L iczba  tych  

nieszczęś liwych wynos i  833 » po m ię d z y  
któremi znayduie  się 6^0 kobiet .  Jak t y l ­

ko dowiedz iano  s i f  w Kagl iar i  o tym  w y ­

l ą d o w a n i u , rząrica prosi ł  zaraz  kommeu- 
danta fregaty Francuzkiey  Badine b ę d ą c e j  

w porcie , a b y  się udał  na w y sp ę  S. Piotra  
dla od wrócenia] t y l e , ile b y d ź  może od 
mieszkańców g roż ąc yc h  im nieszczęść.  
Rommendaot  Francuzk w y s z e d ł  zaraz pod  

ż i g i e ,  ale zapożno  p r z y b y ł ,  Tu ne ta ńc zy -  

ko jf  je odpłynęli  i u l  by l i .  I lość zna lez io­
nych oa wyspie t rupów d ow odz i  do iakie- 

go punktu ba rb ar zy ń cy  posunęli  s w o j ą  

zboieeką  wściekłość , która niewstry mała  
s ię,  aż  na w i d o k  Angielskich h e r b ó w  

zo ayd ui ący ch  się nad bramą domu w i c e  

konsula Aogiclskwgo. Dom ten,  osoba  i 
familia koosula tudziesz w s z y s c y , k t ó r z y  
się do oiego schronili  szano wa ni  byli.  W i -  

ce konsul Francuzki  Rembi  z a p r o w a d z o n y  
iuż b y ł  na galerę T u n e t a ó s k ą ,  lecz nako-  

niec wraz  z sw oią  famil ią  u zys ka ł  wol- 

ntrść powrócenia  do swego d o m u ,  k t ó r y  
zupełnie złupiony  zastał .

Listy prywatne  pisane od Cysalpinow  
i Rzyra ianow uwiadomiaią  n a s , i ż  zas z łe  

od niedawnego czasu odmiany polityczne



W admini s tr ac j i  d wó ch  tych rzeczpospo  

l itych mocno oziębi ły  pa tryotów tych kra 

i ó w  , tak dalece , Ze tao* podobnież iak 
w e  F r a n c j i  , rząd Francuzki  iest p r zy m u ­

szony  w a l c z y ć  zarazem i przec iw stronni­

kom d a v rn i e y s f  go rządu i przec iwko  czę* 
ści stronników systemy re pu b l ik a n łc k i e j . 
W’ ielka część party i o p p o z y c y y n e y  w rze- 

ćzypośpol i tey  R z y m s k i e j  pr«eszła w kraie 
fJeupoluańskie , zkąd utrzymuie ducha 
ni?i .kon:entowania w różnych  klafsach lu­

du , lek prze? p sina iako U ż  w y s ł a ń c ó w ,  
i to stało siię powodem do og ł o sz o ne j  w  

Rz ym ie  ostatnie j  ustawy  względem em i ­

grantów.  W  rzeczy pospoli te j  Cysalpiń-  

skiey stronnicy d a w n i e j s z e g o  rządu usiło­
wania podwoi li  od czasu rozdwoienia  par- 

tyi  patr yot ów  i roz g łoszonej  po w s z y s t ­

kich stronach wiadomości  , że rząd ^rzn- 

cuzki  ma oddać Cesarzow i całą prawie d a ­

w n i e js z ą  L om ba r dy ą  : pogłoski  te , "które 

CO dzień w i ę c e j  nabierają wiary  pow ię k  

sza ią  niespokoyność u m y s łó w .
Przeświadczeni  iesteśmy iź w tru­

dnych tyeh okol icznościach rząd Fran 
ęu/ki  uic nieopuści  dla  zapen nienia sobie 

pokoiu we  W ł o s z e c h ,  i w  przypadku 

w o j n y ,  że tam całą prawie s w o i ą  w o j s ­
k o w ą  obroci  si łę;  a to tym b a r d z ie j ,  że tu 

mniemaią ,  iż eskadra Ro fsyyska  na cz ar­
nym  m o r z u ,  iest, przeznaczona do d z i a ła ­

nia przeciw F r a n c j i  na niorzu Adryaty-  
ckim , gdy  tym  czasem eskadra Aogielska  

dz ia łać  przeciw ciey  będzie na wodach 

Ueapol itaóskich i To ska ńs ki ch  i w potrze 
bie przeprowadzi  w o j s k a  Neapolitańskie 
pa T >żne t 1 ch b rzegosv m ie js ca .

Z  R asztadt d  13. Października. 

Dykt atu ra  zatiudnia się dotąd  wciąganiem

różnych  g ło so w ,  i czynność  ta ch yb a  się iu- 
rta w wieczór  u k o ń c z y ,  a konklusum rozu- 

mią , że ledwie  w poniedziałek lub w e  
wt orek  o kaz ać  się będzie mogło.  Oto iest 

iak za p ew n i d ią ,  wy pa de k  większości  gło- 

sow : 1. D e p u t a cy a  po zw a l a  D) przenie­
sienie na p r a w y  brzeg d ł u g o ,v p r ow in c j o-  
Calnych lac iągoionycn  przed w o y n ą ,  ale 

n i e c ł u g ó w ,  miast  i pow iató w.  2. ZezWa- 

a na n iebud ow ani e  fo r ty f ikacyy  na 3*00 
sąż»i  od Kel l  i Kafsel  tylko.  3, Ż  ,da c z a ­

su roku k d n e g o  po rntyf ikacyi  traktatu 
pokoiu dla zniesi t ria  opłaty  cła na R<nie. 

4. Obstaie przy utrzymaniu w y s p /  Ru ie- 
r ch przy F.zeszy.  5.  Skłania s ę do p r o ­

p o z y c j i  F r a n c j i  względem ustanowień d u ­

chownych.  6 , A i t y k u ł  wzg lędem op ła ty  
cłu na Wezerze  odsy ł a  do Xżąt  Ol ienburg 
i Breme.  7. Obstaie a by  ustawy Francuz-  

kie w z gl ęd tm  emigraeyi  jdo kraiow p r z y ­

łącz ony ch  przystosowane  nie b y ł y ,  a nay- 
szczkgulniey obstaie za  o f f i .y  erami X i  ;t , 

i ako  też ra szlachtą maiącą posiadłości  w' 
A lsacy i  i Lui aryngi i .  W i y w a  iak ń i y -  
mocniey rzędu Francuzkiego  aby usłuchał  

głosu sprawiedl iwośc i  i ludzkośc i1 w z g l ę ­

dem wielkiey l iczby fami l iy ,  które niespła- 

mi ły  się żadnym m g a n n y m  czynem. 3. 

Obstaie podobni) ż przy artykule  t y c zą cy m  

się szlachty bez pośrzeduiey.
Ministrowie Króla  Jmć Pruikiego  p o ­

dali  lł-gucyi F r a i c u z t i e y  no wą  notę wzglę 

dem gran e oiższym Kenie  , w którey 
żąd aią  zatrzymania  w y sp y  B u d o i c b  , cbo- 

c i - ż  na le w y m  brzegu T h a l w r g  p o ł o ż o ­
n e / ,  ponieważ wy  sos ta bardzo  iest dla 

for tecy We se l  potrzebna.
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W  i S r i o d i j  D k i a  31

Z  A le z a n d r y i ( w E g ip cie  d. 35 Sierpnia.
Armia  naeta ^donosi  iedcu Francuzki  

l ist .d;  2 l ipea s t am tąd )  w y l ą d o w a ł a  na 
b i z . g  Mirabous.  Powszechna  radość o- 

b e y m o w a ł a  Fraacazkich  w o i o w n i k o w ,  a  

per*ni n o w y ch  z w y c i ę t t w  śmiało ws łępo-  
wal i  vv inną część ‘ ś« iata. ,Nie spodziewa 

iąc się żadoego odporu w c k o d d i i m y  spie­
sz ny m  k r o k i e m  do A l e x a r d  y i ,  gdy  niekto 

re w y s t r z a ł y  z okien przez Mamelukow 
p r t y m u i i ł y  nas do użycia  w o y s k o w y c h  

sposobow.  T w i e r d z a  b y ł a  si łą wzięta , a 
garnizon z  Mamelu kow w pień w y c i ę t y .  
T a k  się nasi żołnierze zemścili  śmierci  na­
szych  braci broni'. Od tego momertu  Die 
b y ł a  iuż tylko  d w a  fa ł s z y w e  a l l a r m y ;  
p r a w d i i w e  zaś nieprzy iacielskie kroki  

b y ł y  przez cz u y n tś ć  naszych jenera łów i 
roztropne postępowanie  naszych żo łnierzy  
U p r z ą t o i o n e .

Strach b y ł  nay pi er w sz ym  A u t k i e m  

p r zy b y c i a  naszego do Egiptu.  Mieszkań- 

t j  tego kraiu z  natury boiaźliw i hic śmie

P a ź d z i e r n i k a  1798.

li pokazać  się strasznemu niep rzy ja c ie lo wi ,  
którego zam iar ów  nie z n a l i : zsneykali  się 

w s w y c h  domack i nie w a ż y l i  się na we t  % 
ż y w n o ś c i ą  na rynek w y c h o d z i ć ,  dla . c z e ­

go  przymuszeni  by l i ś m y zpoc2 «ik u  do na.  

rfzych p k r ct o w  uc ie ka ć  się po  ż y w n e ś ć .  
G d y  nłflPoniec przeminął  p l f rwBzy s t rac h,  

pozyskal i śmy ich ufność ; i rynek b y ł i a k d ą .  

wniey  gęsiami,  gołębiami ,  cielętami ,kurami,  

k tórych w tym krafu podostatkiem się z n a y ­
d ui e ,  napełniony.  Dla u łatwienia kupDA 
ozn acz y ła  po sta nowiona  do  tego kommis-  

s y a  wartość  p i e n i ę d z y : talary nasze war-  

ta ł y  160 p a ró w .  Par  co kolwiek  mniej-,  
szey  iest wartośc i  niż nasz sold.  L ecz  i  

tu Egipcyanie  nie dowierzal i  z p o c z ą t k u : 
boiąc  się s traty,  nie chcieli brać  n a s z y c h  

pieniędzy , Ale wnet  w y sz l i  i  b łędu i  p r z y  

rozpoznaniu się pozyskal i śmy ich ufność .

N a y p i e r w s z y m  usi łowaniem Buoną- 
pa itego b y ło  po zys ka ć  przy iaźń szeryffa’ ; 

z tey  p r zy cz yn y  obchodzi ł  się z tum 1  wiel ­

kim p o w a ż a a k m  , o bB yp ow ał  go grzeca-
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B o i c i a m l  i  p r z y o z d o b i ł  g O  3  k o l o r o w ą  s i a r -  t o m  z o s t a w i o n y  b y ł  n i e b e z p i e c z n y  a o w y

fą .  Szer yf f  z w yc za je m  wschodnim kładąć 
r ę k ę  na piersiach w o ł a ł  Al lah na znak 
* w e y  wdzięc zno śc i ;  lecz wnet  postrzegł  
j e n e r a ł ,  że miał  taiemne porozumienia z 

Mam el uk am i  i k n o w a ł  bunt prrec iw Frao- 

tuzom-  K a z a ł  go n a j p r z ó d  na okręt  O* 
r inęt  za pr o wa dz ić  , potynj  Ni lem na miny* 

• c e  bezpieczeństwa  przewiesić i w z i ą ł  w 

sak ł . id  p i erws zych  osób s y c y .  — Przez p o ­
w ta rza n e  publiczne o d e z w y  nakaza ł  s z a ­

c o w a n ie  śmiesznych i zabobo nny ch  oby- 
c z a i o w  i z w y c z a j ó w  k r a i o w y c h ,  tudziesz 
nie przeszkadzanie częstem rePgii  ceremo- 

n  om.  Ż ł d e r *  Fran cuzki  nie ok azuiąe  

f iw ey  p o g a r d y ,  z n o s i  ich * zimną toleran- 
Cyą  fij »zofa.

E gip cyanie  w y r z ą d s a i ą  . psom część 
Jtrawie Bożą.  Zwie rzęt a  te ż y i ą  tak 

osobne pokolenia  w  miastach,  i z a p r o w a ­

d z i ł y  m iędzy  sobą  nieiąko poliCy ą t a k ,  iż 

Żaden cz łonek  ziednego pokolenia nie m o­
ż e  do- drugiego przechodzić.  E g i p c j a n i e  
Ż y w i ą  ich , i nie t y ^ i ą  poki  same od s ta­

rośc i  nie zdy chaią .  K t u b y  psa bi ł  pow-  

' s tą łb y  c a ł y  Egipt  przec iw niemu; F ra n cu ­
z i  szacuią  w i ęc  z t y ch  w z g l ę d ó w  p s y . — 

Ł a d  ten ma szczegulnieysze pr zywią zanie  

do t u r k a w e k ,  które m&ią za d om o w e z w i e ­

rzęta Bruń Francuzka  nie dos ięga  także 

i a d n e y  turkawki .

Buonsparte  ka za ł  d w i e  batterye  z a ­
ł o ż y ć :  iedna na drodze d o R a i r p ,  druga 

n a  wstępie do starego portu.  Batterye  te 

o s i ą ga i ą  A l e s a n d r y ą  i iey równiny .  O k r ę ­
t y  Dubois i Cbausć po 64 a rm a t ,  7 fregat  
a około  300 tra nsportowych  okrę tow le- 

s ą  w  s ta rym porcie na kotf icy.  S^mi tyt ­
ko T u r c y  mieli daw nie y  wo ln y  przystęp 

do  tego p o r t u ,  a  innych nar odo w okrę-

port.
Lazaret  ( z w y c r a y n y  w e  wszy stk i ch  

Europeyskich  portach bezpieczeństwa  śrzo- 
dek przec iw zarazie obcych o k r ę t o w )  z o ­

stał  natychmiast  u fo rm ow an y.  Kommif-  

sy a  kunsztów i umi-iętności  zatrudnia się 
sposobami  uchronienia Fran cuz ów  od z a ­
razy  i wykorzenieniem z  gruntu tego z ł e ­

go.  Sp o d zi e w a m y  s i ę , że Egipcyanie  m i­

mo s w e y  wi a ry  w przeznaczenie , będą 
wnet sza now al i  ich usi łowania.

Garnizon A l e sa n d r y i  sk łada  się z 5 

tys ięcy  ludzi  i komrnenderuie bim jenerał  
Kleber.  A l e x , n d r y a  tak iak i n n e  Egiptu 
miasta różnią się budowaniem swoim od  

E u r o p e y s k ic h ,  nie matą wielkich b u d y n ­

ków na koszar y  dla wo y sk a  , i te muszą 

obozem stać. Ż łnierze nasi d la  zasłonie- 
uia śię od ofefltey rosy,  która tarn miey sce 

deszcza  zastępuie ,  pona kr yw al i  swoi- bu­
d y  p a lm ow em  1' ściem. Odoz ich czyni  

n o w y  i po wa bn y  widok .  Moż na  z niego 
widzieć obeliskę K l eo p at r y ,  która iest z 
cz erwonego  Grauitu robiona i hi rogl i fami  

przy ozd obi ona .  Kom m ifś ya  kunsztów i 
umieiętaości  , kaza ła  iey podnóżek o c z y ­

śc ić ,  który b y ł  cały ziemią p r zy w a l on y .  _  

Reset ta  iest naylepiey budowane  w E g ip ­

cie miasto i jenerał  Menou komrnenderuie 

w  nim garnizonem z 2000 ludzi z ło żo  

nym.
Z, B r u x e ll i  d. 9. ° a ź d iic r n ik a .

Eskadra  Angi  -Iska , która w  ostatnich 
dniach pokaza ła  się by ła  przy uyściu Skal­
dy zachodnim i zd aw ała  się zegrażać  Fli- 

singen , opuści ła te mirysca  dla udania się 
na n o w o  ku Dunkierce i przeszkodzenia 

w y y ś c i u  na morze go to w a ne y  tam w y p r a ­

wie .. ?
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KoramMderuiąey Jenerał armią A q .  woienney .  Ustawa ta uskutecznioną «o* 

gielską Ri lmaine ,  iest s p o d z i e w a ć /  w Eru- s tała  w  miastach pomięd zy  dziećmi fami* 

g e s , ma od pr a w ić  re wj ą  wszystkich  w o y s k  l i/  bogatych  ; ale rzemieślnicy 1 m ło d z i  
Składaiącycb prawe skrzydło  tey armii.  włościanie  u ż y w a i ą  wszelkiego r od za ia  

P o z a w cz o r a y  i wc zo ra y  p r z y b y ły  nie* podstąpow w celu uniknienia oney .  Zd a-  
które w o y s k a  do. okolic naszych.  Utrzy* ie się , że  przec iw Angl ikom zamieszka* 

inuią,  i e  są przeznaczone do wsparcia  wy* ł y m  w  Bruxell i  surowych śrz odk ów  użyć  

I lony  wania ustawy  względem kooskr /pc y i  zamyślaią .

D o n i e s i e n i a .

Doniesienie o n o w y m  Dziele m u zy cz n ym  w Polskim ię»yku.
W szystkim  M u zy k i A m atorkom  i  A m a to ro m , uczącym  sio na k la u ń ko rcie , lub  

fta tym  instrum encie w ydoskonalić się chcącym  , podaię n iżey  wyrażony do wiadom oscit 
i e  zam yślam  do druhu podać d zie ło  nowe , pod tytu łem :

Zasady  i Prawidła  praktyczney  M u / y k i  na Rla wikorc ie ;  czyl i :  nauk# grania i 
wyd osk ona leni a  się na t ym  instrumencie ; wszędzie potrzebnemi obiasniona 
przv l a d a m i .

To d z ie ło , p r ze z  iednego z p ra ktyczn ych  M u zy k ó w , w eelu p r zy słu że n ia  się  
P u b liczn o śc i i  na żądanie w ielu osob n a p isa n e , zawiera w szystkie fu n d a m en ta  i r egu- 
ły  m uzyki k la w ikottow cy , z rtaylepszych w innych ięzykach  pisanyck d z ie ł p iln ie  z e ­
b ra n e, i  łatw ym  do poiccia sposobem wy łu szczon e.

G -iy do tych czas w Polskim  ie z y k u , żadnego w tey m ateryi pism a nie m a m y ; 
spodziewam  s i o , iż  tym chetn iey  od  publiczn ości ta u żyteczn a  książka p rzy ieta  z o sta ­
n i e ; bo przekonany iestetn , iż  każdy uczą cy  się na klawirtorcie z n a jd z ie  w niey u ła ­
tw ienie w szelkich  w m uzyce kiaw ikortow ey zachodzących trudności i  sposob do­
brego grania  _  osobliw ie w niedostatku doskonałego n a uczy ciela . G dy zas' wydawanie 
tego D ż ic ła  _  osobliw ie dla znaczney w nim znnydu.ącey się liczb y  przykładów  noto- 
lut ch „  znacznego wydatku w y cia g a ; trzeba m i tedy zapew nie sobie odbyt na pewnłą 
liczb ę  exem plarsy ; proponuię w ięc fila w iększego ułatw ienia onegoż , Prenum eratę z ło ­
ty ch  P olskich  dw anaście na ieden exe m p la rz , która a z do końca grudnia roku tego 
przyym ow ana będzie.

W szy stk ie  caem clarze na pięknym  białym  papierze  ^  na szarym  drukow ać nie 
iu b ie^ .w y  drukowano będą.

P renum erow ać' można: tu w L w o w ie , w m oiey Księgę m i
w W arsza w ie, u J P . Fryderyka P fa ffa .
W K ra kow ie , u J P . Grebla.

i  u J P . M aya. 
w Poznaniu  , u JP- D ekiera. 
w L u b lin ie , U W . J. X . P refek ta  Typogr. JJ. X X ,  

Trytiitarzow .
W  Lw ow ie dnia  2. P a źd ziern ika  rypg. K a ro l  Bo gus ław P f a f f ,

Bibtiopgia Akad.

C. K. sądy szlacheckie Krak. zachodniey Galicy! 0zn?ymuią tym edyktem Panom Wacłasro* 
wi irioirowi Rudnickim braciom : ie  Pan t Jan ftarza Siedlewtki iWsądow tych, o exekueyą dc 
dobr N edarczowa i Klonowce końcem zaspokojenia siiriitny 5000 zł. POti na nieb żałobę podał* i 

łopomoc sądu, ile spraw.edliwośc wymaga, dopraszał siei • .
Gdy zas' sądy te, nie maiąc wiadomołii, gdzie cbżałowani zostają, lub ezy w cale w C. K. 

wfc; Uch dziedzicznych znąyduią sig, imże Panom Rudnickim patrona tuteyszego Jgdrzeia Bema łi«k.
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fc t k c d ą  i !«b k o s z t e m '  z a s t ę p c y  p u s f a n o w i ł y . ,  1 k t ó r y m  p r o c e l s  t i e  ,  p i  d ł u g  - o t d y n a e y i  s ą d o w n y ,  to** |  
r  _> '.nie s ię  i u k o n - iz o u y  z o s t a n f e ,  o n i  p rzeto  e d y k t e m  n i n i e y s z y m  t y m  koiite  n u p om it  ji-; sie-. a i e  8 
D y d .  l o g o  g r u d n i a  t .  b i e ż ą c e g o  c  g o d ż i ń i e  5>tey z u n a  do- prOceCsli n ilueęjo s . ,m i s t a n ę l i ,  a l b o  ie ż e l i i - W  L 
k i e  u ia ią  p r a w a  s w e g o  d o w o d y  , to  z a s t ę p c y  w y z n a y ^ n ę ^ p y  . w c z e ś n i e  j p r z e s ł a l i ,  aifco 9 a K 0 n .e c  in 
n e g u  s o b ie  p a t r o n a  o b r a l i , t e g o  s ą d o m  . ty in  w y m i e n i l i ,  i p o d ł u g  p r z t o i s u  t y c b  ś t ż o d k o w  p r a w a  ulf% 
V a l i , k l o r e  d o  o b r o n y  s w e y  s p r a w y  z a  n a y s k u t e c z n i e y s z e  o s ą d z ą ; g d y ż  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  , w s z e l k ą  np»ą 
d o g o d u o ś c  z z a n i e l b a n i a  w y n i k a i ą c ą . s a m i  solnie p; s y p i s a e  w i n n i  b ę d ą  ta k  b o w i e m  C,  S .  p r a w  j  
« p i e w a i ą .

J o z e f  Je N ikoroiu icz. :
-5-tV Piekarski.

J o z e f  d e (Jroaenfels.
2 R a d y  C  K  s a d ó w  s z l a c n e c k i c h  G a l i e y i  za c h t  1 

d n i e y  W  K r a k o w i e  d .  17 p a ź d z i e r n i k a  17-1 ^
■ E lsner.

C .  K .  S a d y  s z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i e y i  z a c n o d n l e y  o z n a y m u i ą  ty in  E d y k t e m  w s z y s T ^ m  , 
d o  k t ó r y c h  należy.-  ż e  K a ;  m ier ź  K o r y t o w k i  d ą i a  2g l i s t o p a d a  >791 r o k u  z t y m  s ię  r o z s t a ł  ś w i a t e m ,  iw 
i e  m a i ą t e k  ie g o  20541 z ł :  19 gr: p o i ; .  D r u g i  z a ś  13 ,8 10  7 i p o ł  g r b :  p o i :  w y n o s z ą .

K a ż d e m u  te d y . ,  k to  d u  tĄgg d z i e d z i c t w a  i a k i e , p r a w o  m iec  m o ż e ,  s i c z e g u l n i e y  ź a ś  J o z e f o w i ,  
W o y c i e c h o w i - i  J a k u b o w i  K o r y t o w s k i n i  z m a r ł e g o  b r a c io m  r o d ź ó h y ń j e  k t u i y c b  m l e y s c e  b a w i e n i a  si " 
n i e  ie st  w .u u lo n jp ,  E d y j r t e m  n i n i e y s z y m  z a l e c a  się-  a ż e b y  d e k i a i a c y ą  s w o i ę  t « z y  d z i e d z i c t w o  p o  K *  

ź in ie r z u  Koc\Vow'śkiu i b e z  w a r u n k u  , c z y l i  też  z d o b r o d z i e y s t w e m  p r a w a  i i n . r e m a r z a , o b i a n ,  lu b  w y ;  
„ i z e c ^ i e  go w o l ą )  w  p r z e c i ą g u  ro k u  1 i a ie d z io i  6  d o  t u t e y s z y c h  C .  K .  s a d ó w  p o d a l i  ; g d y ż  w p r ze c |  
w n y m  ra ż ie  z a '  w y r z e k a i ą c y c h  się d z i e d z i c t w a  b ę d ą  u w a ż a m  , i toż t lz ie d  . i c t w o  , t v m  , k t ó r z y  
i g ł o s z a  p o d ł u g . p r a w a  c y w i l n e g o  c z ę ś c i  I I .  r o z d z i a ł u ,  18 p r z y z n a n e  zotftam c. W  K r a n ó w i e  o h i a  1 ’  

W rz e ś n ia  1798-
J o z e f  d e  N ikurow itz.

O lechow ski.
Jan Jforrak.

Z  R - d y  C .  K . _ S ą d ó w  s z l a c h e c k i c h  K r a k o w s k i e ! .
G a l i e y i  z a c h o t i n e t ’ .

W ein m a n , Je kr:

C. K .  S a d y  S z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  s a c h n d n i e y  G a n c y i  o z n a y m u i ą  t y m  E d y k t e m  F trsu  J a n o ­
w i  J o z e f o w i  M ie te ls k ie m u .- ż e  P a n  F r a n c i s z e k  K i e t l  ń s k i , u tych  s ą d ó w  o o d d a n i e  s u m m y  70 0 0  z ł  i, poi1: 
U p r o w i z y k  z p o e  o d n  k o n tr a k t u  a r .ę d o w n e g o  d o o r  S i c r n i v r a d z a  ż a ł o b ę  n a  n i e g o  p e d a ł ,  i o  p o m o c  *ą- 
i u ,  i le  ip rer*ri* di iw n śc  w y t p B g a  ,■ ó ź o s i ł .   ̂ ^

L e c z ,  i n  Sądy-te-i,  n ic  m e i ą e  w i a d o m o ś c i ,  g d z i e  o b ż a l o w a n y  z o s t a i e ,  lu b  c z y  w c a l e  w  C .  K  
k r a t a c h  dżieJziczńnsrcb anaty-dstie S|fą. i « a m i  F a n a  M ie te ls k io m ir  p a t r o n a  t u t e y s z e g o  F a n a  B ełd o w slc i t i -  
V e  ,  z  i e g b  s . k o d ą  i ifcga k o s z i g m  z a s t ę p c ą  p o s t a n o w i ł y  , z k t ó r y m  p r o c es  ten p o d ł u g  o r d y n a e y i  są 
d o w e y  r o z p o c z n i e  s *£ j u k o ń c z o n y  b ę d z i e ;  lin p rzeto  E d y k i b m  n i n i e y s z y m  t y m  k o ń c e m  u p o m in a  się*i 
a i e t y  w  c z a s i e  p r zy ;  w o i t y m , to iest  d n i a  15 G r u d n i a  1798 r. o g o d z i n i e  9 z r a n a  sa m  s ię  s t . w i ł ,  aF- 
b o  i e i e l i  i a k i e  m a  p r a w a  s w e g o  d o w o d y ,  te z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł , ,  a l b o  n a k a  
n ie ć  i n n e g o  s o b ie  p a t r o n a  o b r a ł ,  t e g o  s ą d o m  t y m  w y m i e n i ł ,  1 p o d ł u g  p r z e p is u  t y c h  ś r z o d u o w  p r a w w  
n ż v w a ł  k t ó r e  do o b r o n y  s w e y  s p r a w y  z a  r a y s k u i e c z n i e y s z t  o s ą d z i  ,  g d y z  w p r z e c i w n y m  ra z ie  p o ­
d ł u g  C . * K . ■ p r a w o p i e ł r n  ,  w s z e l k ą  n i e d o g o d n o ś ć  z  z a n i e d b a n i a  w y n i k n ą ć  m o g ą c ą , s a m  Sobie  przyp;<
sac w i p i e n  bęc de.

J o z e f  d e  N ik o r o w ic z .  ' l - 1
1 J o z e f  dg C r o n c n fe ls .

Jan M ora k .
Z Rady 0 . 8 ar szlach: Kraków: Galicy! zachód. A. 12 Września 1798-

W einm an, sekretarz.

Z  Ces-  K .  T ł l e p o ł o m s k i e y  k a m e r a l n r y  d y r e k c y i  n a  r o z k a z  C e s .  K r .  k a m e r a l n s y  a d m in is t r a c y S  
Ł w o w s k i e y  d n ia  7 t . m .  Nro. 3 1 1 7  r t w y p i s a n i e  n a  d z ie ń  3 o O c t o b r i s -  t. s p r z e d a r z y  l i c y t a c y i  d w o e b  
P r e b e n c  w  S k a W im u  p o ł o ż o n y c h  ‘ o i e s t ,  , a) MisericorHJae D iy ins e  , i .

M  S .  Bsrb-tT.y z t y m  „ d o k ł a d e  n  r r f y d ł u U  ś i ę :  i ż  w s p o m n i o n c  d w i e  Prcb<*ndy d o p ie r c  w  ca»Jj|tp' '
M m  r o k u  DO p o p K a d a m z y O I  n e ł o s i e n i u  ^ w y p z a y n y m  . p r z e z  l i c y t a c y ą  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .  -i

aj U rzędu C. K . D r r e k c r i  Knm eralney, (V  JSieooiomnUac/tb 
dnia  j g .  P a źd ziern ika  1798.

P o s t s l ,  d / r ;

.
<£ •'



g e r n e r ś  i f t  s u  l)a\>tn:
S o r n e b m e r  f t e r r n

& u n ft*  n t i b ^ u ^ c n g d r t n c t
SB*tc$er eine Jfmoeifuny jur (£uitur emiter ©artenfrud;ten,

t>ie auf betrfc6aftncf)eu Safefn ju erfcbcmen pfleycn, crtpetfet.
—   ---------

3  n  l)  a  l  t  ' w /

S o n  £ 3 f u t t t e n F o b l .

Sort ber Gjr£i.e6uny be3 ©aameu^ 
Sor. Dcm Sinbau beó.'SlumenFo&tó. 
Sjlon i* ober ©pargelfojji.
Son  ©paryelbauett.
Ueber bte Sinleyuny ber Seefe mit 

©aameu.
Ueber bte 5tnleyuny mit ^fumjen. 
SerfeęuUg ber ^flanjen.
Som  ylu|eu ober ©ted^en beb ©par* 

$eB .' f f
Son ber frufjern *  ober fpctern 

oorfeunguny ber ©paryelFeiftte. 
Jlflycmetnt Steyeln jur ^błHnbnay 

ber roibriyen ^ufatfe, unb Ser* 
tityhng ber geinbe be£ ©paryeB. 

Ś o n  ben (Srbbeeren,
So n  ben ©orten. 
tfcrjiebwtg unb M eye,
Son  ben SWclenen*

Son ben ©ortem 
(Srjtcpuny uub 2Bartuny.
Son ben Sln^tpten > ober SSafferme^ 

ioneu.
Sort ben Grtyenfcbaftcn biefer §ruc£t 
2)ie @r$te(junr,.
Son ber Irnana^WrudEjt.
Son ben ©orten unb (Styenfc6aften. 
Son ber v fn % r unb Sermebruny. 
Som &pricofen*33amne.
Son  ben ©orten unb Sarietaten. 
<tV|cbmtom?> 3>fleye. ber & tcofen. 
Som JPftrucb * Saunu.
Son oorjugucbfteU ©orten.
(§r$iebuny unb ^fleye.
Sermcfjrany ber ^ftrjt'# * Sautn® 

bur«t> ŚCbteger. ‘

Son  ben &rauf$eitm unb roibrtaen 
^ u f ń a e n *

Jeflimtcf>ifd)fr 3JJititdr = SUIuictrta^ fur t>a$ 3 af;t 1798. tftU fcf> war jcrt jtupfem.
Setto illuminirt auf ©d;rabpauier.

Uyl e  Ui. t iouaire  HisloriqUe,  04 rechercbcs ,«lir la v ie  le Caractere , lfcs \jocurs &  T*« 
Opi- ieos  de Plusi.-urs łio m n tt tc iebrcs  tireei  des 1 ) . vtu>ruirea 4 Tem e g t  8v». 
Lvgb 1771. . . . . . . . . . . .  il 9.

lorftptaO unt» SlufinuntcrUnc} drt &ie 23ełuo[jner brr gró^crn S td bU ficf> oort bent bur# $ranf* 
fcitm  crfolgten ©djeintobc auf bie 3u»erlapig[tc uub fi#er|Ie 3itt ju rciteu. 23on 3t. in 
S r :  80. 2Bien 1798. • • . . . . . . . . 20. ń»,

>aû  nni> SOSirt̂ fcfjaft f̂c uJi neuefteś fur SrAeujitUmer cr.#aUeu: I. nót^igc Stnroeifung aum 
3t<St)cn, © t.tfen, 3Jtcrfrn unb cpttfen. II, aiatoetfang jur oerfcrtigung geń&mafooHsr
©peifen. li i .  ©cOtutjcitbrcgem fiir Samcu. IV . 25e«u#rtc ^auPnutttJu. V . Setono*
tnie unb £<m$roirtf)f*aft$tmd> te 80. 2&ien . . . . .  ft. 1 ^50.

fojjtbue u rn  ©auunmtńi Ux be|tca fe$<utfpic{ę 2 £ 4nPf go, a^icn 1798. . fl< i fr.



3n $ r a fa u  6et) © e r tn e t ^ u d ^ ^ u t tf f^ n n D ^ u fi-a u e t t  
£ ón W ar in t e  @ro$fer (£afle 9tro : 24, ift ne&ft a n t e n  

& u d ) m t g a n j neu su t e c n .
§ 5  ?  9  t  m  n

ju Se^an{)(ung, ^Pflege, unfc 2}erme£tun$ 4
». b e y

§■ r  łt  <b tb &  u  w  t (i
fu r  £ i s&&a&et  ber <Sęr tncrep? 1

Ungebunben ft< i * 30 Fr. ©teif gebunben fl. 1 *40.

3  n ' '
©on ben tfrdffen ber 9?atur im P̂fLnjenreicfje. 
©oti ber ®roe unb berfetben beflen ©attung far 

bie Jrucf)fbdume;'
S)ie beftt ©“be n trfr ntĉ f uferalt, no# attejeit 
* mit j .ei#em Srfolge unb nnterliegt ber ©uU 

frdftung. ■■ •
2>er ©rtfaffift ni#f einertep fur «Ue ^flanjen. 
©on ©erbefferung ber @rbe» ‘
©on 3)ujgungen. • * -
©on ber'«igenf#.*ft ber (?roe bdngi bie Sute 
-̂■bey Jnt#te ru# ©erf#iebenf>eit i&rer ©at* 

tungei unb ttrten ab. **
©Jie tiet grbe jebern i?b(lbaume ftpftjmenbic; ift. 
©on bem ©Jaffer, rvel#e ©attungm baoor, unb 

mte piel tiacp ©erf#ieben|)eit l>er Jru#tbdu* 
me benferben nufcli# ober icfcdbli# ift.

©on bem Jeuer unb beflfen ©SirFung im ipftan*
- jenreidjp. ;ei . . K
©on ber £uft, ben SSinbrn, unb ber bierna# 
■•- ju trejfenben T?aljl ber Jgage far ©durne unb 

grTt#fe.' - - ■ ■■ * ’■ -■•■■.-
©on bem einfluf? ber WorbOoiertel.
©on eimgen ber JrH#tbdumen f#dbli#en Jot* 

gen ber oe.tf#iebeneu ©Sitterung *■
©on ©dfjrumg ber (Erbtf)eile, (jćntfiebung bes 

^flanjenfaftel, unb bem 9©acpPtpune,
©on ©rjeuaung, ©ermefjrung ber iDflanjen, 

unb Aeroorbriugung heuer Jru#tartcn.
2>ie £peile beb Jru#tbaunte3, nnb oon ©e* 

banbtung ber SUurjetn.
©on bem ©trunf ober ©#afte bem ©tamme, 

ber £aut, ber 9tinbe beO ©aumtO.
©on oe.t 2le|ten ober 3metgen.
©cn ben Snofpen ober St igen.
©0.1 ben ©Idttern unb ©.utpen. ’
©pa bem ©afte, oen iJtbpoen, bem Wa^Fe, !ben 

jpeffnungen unb i!uftlo#ern im wpke unb 4.1 
ber Slinbe beb ©bumftty

a l t.
5>ie ©rbfdfte jyerben bon ben 28.urjeln eingefo.«

gen , unb oón bem £riebc beb ipflanjenfafte#, 
S)er ^ftanjeitfaff mirb burcb bie ^dtfc perbitff, 

,burcb bie 2&drme aufgetófet, uub trttt ntemaH 
in bie ©Jufjeln JUrucf.

®er ©aug b°r mirfe.nben Statur, unb bicie ©in* 
ric^tungen »n 'i^rer ,§auPf>ultung ftnb unb n o f 
;njenig betaurf. *

©on be.tjt; ©erbdtfniffe unb ber engen ©erbin- 
-■ buttg ber iS&urjem mit ben ubngen 

ber $ftanjrn. ■ ■ ■“ ■
©on ber Sei.tfcag iinb ^benmdfMgen ©ertbeitnnj 

beb ©aumfgfte^ burcb ben ©djiiitt; Stbfne’' 
puna uberfiuffiger SluOfriebe ber 3mti<je:-“  

©On 3)td^igung bcó ê'ftigens‘lriebe^beO ©aum* 
- jofteo burd  ̂ ©iegung berMefte jur ©ermeb* 

rung ber Jrui$tbitrFeif. ’* ‘ - ‘
© oj 2Udftguńg beO fteberftuffe5 unb gteic^et 
•' ©erfbcjluni be5 ©aumfafteO bur# ©eban* 

blung ter %urjetn unb be<$ ©tammeO.
5bie 3tatur tduf# ittau#ma9t unfcrc ©nbartunji 
■ unb fnrbert ©ebulb.
©on UeberfePnng unb ©erpftgnjung berjru#6
' bdume.
©on Dem ©ebran#e ber 5?d|te*t, Sbrbe, unł 
' 2ppf*.
©on ©#dben, Sltdtigetn/ unb einigett gctbćfjn* 

li#cn ^ranf^eifen ber £)b(tbdume.
©or. Ungeaiefer, ^nfeFten un? f# ib li#en29^ 

ren fur ©rumf’ unb Jru#te.
©inige ber beften îe befanntea© |umfr’u#f tn 

ten ur.t uon ber ©orf^tifeit bep bem 
ber ©dunte.

©on ©etjanbtung ber Jrfi# te  an be.i ©durne 
unb in ber i)b;tfammer.

©on ©aumf#ulen. il&a^t/ unb ©erebluu^ bł 
SBitbitam.ue,


